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MISCELLANEA

WOLNOMULARSTWO POLSKIE I KONSTYTUCJA MARCOWA 1921 R.
(Losy pam iętnikarskiego nieporozum ienia i przeoczeń badaczy)

Piszący te słowa w  opublikow anej w  1973 r. rozpraw ie zilustrow ał dążenia 
w olnom ularstw a polskiego do zlaicyzowania i zdem okratyzow ania u stro ju  D rugiej 
Rzeczypospolitej, m. in. następująco: „Znalazło to [owe dążenia — L. H.] w yraz 
w  opracow aniu z insp iracji środow iska m asońskiego przez adw okata Tadeusza 
Zagórskiego liberalnego pro jek tu  konsty tucji, k tóry  został w  Sejm ie U staw odaw ­
czym zgłoszony przez K lub Poselski PSL-W yzw olenie” 1. W tym  skrom nie sfo r­
m ułow anym  zdaniu pierw sza jego część opierała się na stosunkow o niedaw no 
ogłoszonej relacji pam iętn ikarsk ie j, natom iast druga — odnośnie K lubu, k tóry  
p ro jek t ów m iał zgłosić — była domysłem autorskim , jak  się później okazało n ie­
fortunnym , jakkolw iek opartym  na znajom ości układu sił w tym  Sejm ie. Nie do 
końca zw eryfikow ana hipoteza sta ła  się następnie źródłem  łańcucha jeszcze błęd- 
niejszych tw ierdzeń i bezpłodnej polemiki, co zobowiązuje m oralnego rodzica owego 
łańcucha do sam okrytycznego sprostow ania.

Oto bowiem w trzy  la ta  po ukazaniu  się w spom nianej rozpraw y L. C hajan  
cytow ane zdanie uszczegółowił, w iedział już konkretn ie, iż „w projekcie ko n sty ­
tucji, złożonym 6 m aja 1919 r. przez sejm ow y klub  PSL-W yzwolenie, noszącym 
ty tu ł Podstaw a ładu Rzeczypospolitej, opracowanym  przez w olnom ularza Z agó r­
skiego, znajdujem y sform ułow ania z heroicznej epoki w olnom ularskich  konw en­
tów ” *. T ak kategoryczną opinię zakw estionow ał jeszcze w  tym  sam ym  roku 
S. K rukow ski w  arty k u le  zamieszczonym w  „Tygodniku Pow szechnym ”. Dowiódł 
tu, iż au torem  Podstaw ładu... był W łodzim ierz W akar, ówcześnie d y rek to r Biura 
P racy  Społecznej, dość znany w tedy sta tystyk , ekonom ista i publicysta*. D yskutan t 
pozostawił natom iast bez odpowiedzi kw estię, jak i to  i przez kogo zgłoszony p ro jek t 
konsty tucy jny  w yszedł spod pióra T. Zagórskiego.

Sam a bowiem  w ersja  o jakim ś projekcie T. Zagórskiego w ydaw ała się ró w ­
nież krytykow i niepodw ażalna, została przecież zaczerpnięta z opublikow anych 
w 1971 r. w spom nień syna, W acław a Zagórskiego. Tem u zaś m iał w la tach  oku­
pacji opowiedzieć znany h istoryk i działacz w olnom ularski Emil K ipa, iż „ojciec 
był au torem  p ro jek tu  konsty tucji Rzeczypospolitej Polskiej, lansow anego w  Sejm ie 
Ustawodawczym  przez polską m asonerię”, dodał też, że „oryginał p ro jek tu  ojca, 
znany w tajem niczonym  pod nazw ą K onstytucji Zagórskiego, sta rann ie  jest p rze­
chow yw any w arch iw um  loży” 4.

Zarów no jednak  tw órczy kon tynua to r m ojej sugestii, k tó ry  p ro jek t Z agór­
skiego zdołał zidentyfikow ać z owym pro jek tem  z 6 m aja  1919 r., jak  i jego opo- 

1 L. Hass, Liberałowie, ezoterycy, piłsudczycy.  Z dziejów polityki w  Polsce 
-w latach 1924—1928. „Dzieje N ajnow sze” 1973, n r 3, s. 57—58.

2 L. Chajn, W olnomularstwo w  II Rzeczypospolitej.  W arszaw a 1975, s. 372—373.
* S. K rukow ski, Spór o autorstwo „Podstawy ładu Rzeczypospolitej Polskiej” . 

„Tygodnik Pow szechny” 1976, n r  25, s. 6. A utor ten  ponow nie zakw estionow ał 
przypisanie au to rstw a Podstaw... Zagórskiem u w m onografii Geneza konsty tucji  
z 17 marca 1921 r. (W arszawa 1977, s. 83).

* W. Zagórski, Wolność w  niewoli. Londyn 1971, s. 91.
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nen t nie wzięli pod uw agę błahostki, o jakiej m ożna było się dowiedzieć z tychże 
sam ych w spom nień synowskich, ty le tylko, że należało sięgnąć do akap itu  z n a j­
dującego się o 80 stron  wcześniej. Mowa w nim  zaś, iż T. Zagórski p rzybył z R osji 
do W arszaw y dopiero 6 stycznia 1920 r . 6

Nie na te j jednak  konsta tacji spraw a się zam yka. Oto z od n iedaw na dostęp­
nej dokum entacji w olnom ularstw a polskiego jednoznacznie w ynika, iż T. Zagórski 
był w praw dzie rzeczywiście au torem  pro jek tu  konstytucji, lecz ... p ro jek tu  u ch w a­
lonej 27 kw ietn ia 1928 r. K onstytucji W ielkiej Loży „Polacy Zjednoczeni”. P ro jek t 
ten  uległ w toku procedury uchw alania go pew nej m odyfikacji, o czym — ch y ­
ba — synowi w spom niał E. K ipa. N atom iast W. Zagórski, dow iadując się z jego 
ust o fakcie sobie zupełnie niewiadom ym , bądź już w tedy skojarzył go sobie z k o n ­
sty tucją  m arcow ą, bądź dopiero po la tach tak  sobie ową rozmowę zrekonstruo­
wał. Słowem — jeśli chodzi o w iarygodność re lac ji — raz jeszcze potw ierdza się  
postaw a sta ra : A ristoteles non sem per A ristoteles. Jedno natom iast pozostaje 
pew ne — opisana kontrow ersja  została wreszcie definityw nie z a m k n ię ta .

L U D W I K  H A S S

5 Ibidem , s. 12.
6 „K om unikat 4” kierow nictw a w olnom ularstw a polskiego, w ydany 24 V 1928 r., 

m. in. inform ow ał, iż po uchw aleniu na posiedzeniu W ielkiej Loży w  dniu 27 IV 
1928 r. konsty tucji w olnom ularstw a polskiego w ielki m istrz „w yraził W ,.[wielkie- 
mu] Mówcy br.. [=  bratu] Jurskiem u, autorow i p ro jek tu  uchw alonej K onstytucji, 
b ra te rsk ie  uznanie i podziękowanie za jego tru d y  przy opracow aniu tego p ro jek ­
tu ” . Józef Ju rsk i — tak  nazyw ał się w  w olnom ularstw ie, tak ie było jego „imię 
zakonne” — w łaśnie Tadeusz Zagórski, odnotow any w  re jestrze członkowskim 
w olnom ularstw a polskiego obrządku szkockiego dawnego i uznanego pod liczbą 
porządkow ą 277, co w skazyw ałoby na jego w stąpienie doń dopiero w la tach  1923— 
1924 (E. K ipa, k tóry  w stąpił w 1924 r. był odnotow any pod liczbą porządkow ą 
285). W szelkie zaś w ątpliw ości odnośnie identyczności T. Zagórskiego z „Ju rsk im ” 
rozstrzyga „K om unikat 3/53” z 26 X 1934 r., zaw iadam iający iż czw artym  punktem  
porządku dziennego posiedzenia W ielkiej Loży w dniu 23 X I 1934 r. jest: „Uczcze­
nie pam ięci Br.. Tadeusza Zagórskiego, b. W.. Mówcy, jednego z tw órców  naszej 
konsty tucji z roku 1928 r., k tó ry  przeszedł do W iecznego W schodu” [tj. zmarł]. 
Może nie bez znaczenia będzie ta  inform acja, iż ową godność wielkiego mówcy, 
jedno z kluczowych stanow isk w h ierarch ii organizacyjnej w olnom ularstw a, objął 
Zagórski w  m aju  lub czerwcu 1926 r. po rezygnacji z niej W acław a G rzybow skie­
go (imię zakonne — W acław W igand) i piastow ał je w  la tach  1927—1928, póki nie 
w yjechał na stałe z W arszawy.
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